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POCZUCIE DDPOWIEDZIALNOŚCI 


Kledy w dniu 1 sierpnia został 
wydany rozkaz powstańczy, lud 
Warszawy podjął walkę: z bil-- 
rowskim okupantem. Walka ta,| 
której celem winno być odzyska- 
nie wolności, została entuzjastycz | 
nie powitana przez masy. W głę- 
bokim przeświadczeniu o celowości 
ofiary krwi Warszawa w bobater- 
skim porywie stanęła na baryka- 
dach. 

Zasypywane w okresie konspi- 
racji „oficjalng“ suto z kas pub- 
licznych dotowaną bibułą, spote- 
czeństwo polskie wierzyło, że roz- 
kaz powstańczy nadszedł z Lon- 
dynu i że powstanie w Warszawie 
zostało uzgodnione z dowództwem 
alianckim. Dziś po przeszło 40 
dniacb walk sprawa jest wyjaśnio- 
na dostatecznie. Pozostaje jedynie 
pytanie, które niezależnie od ko- 
nieczności prowadzenia walki da- 
lej, należy postawić. Jakież to ar- 
gumenty przemawiały za decyzją 
aprobowaną przez stronnictwa Ra- 
dy Jedności Narodowej? Odpowie- 
dzi na to, miały udzielić rocznico- 
we przemówienia w dniu 1 wrze- 


śnia. Nie będziemy ich komento-| 


wać, bowiem treść icb znana ca- 
łemu społeczeństwu, nie wymaga 
komentarzy. Na ostateczny bilans 
powstania przyjdzie czas po jego 
zakończeniu, po przetrwaniu. W tej 
chwili jedyną pilną dla nas spra- 
wą jest zagadnienie pomocy dla 
walczącej Warszawy. Cheé uzy- 
skania pomocy nie płynie z oba- 
wy przed utratą życia. Wynika 
ona przede wszystkim z koniecz- 
ności oszczędzania aktywu ludz- 
kiego, resztek majątku narodowe- 
go oraz z niemożliwości dopusz- 
czenia do upadku powstania. 

Z tych to względów polska pa- 
triotyczna lewica podjęła próbę 
pośrednictwa i doprowadzenia do 
zgody między kierowniczymi ośrod- 
kami myśli politycznej w Polsce. 
‘Rezultat tych wysiłków w wyniku 
postawy Rady Rady Jedności Na- 
rodowej jest ujemny. Fakt ten upo- 
ważnia nas do uznania, że kierow- 
nictwo partyjne stronnictw wcbo-| 
dzących w skład R. J, N. nie ma 
poczucia odpowiedzialności za lo-| 
~ sy Kraju. Na dziś musimy jedy-! 


| Polskich. «Sprawa« .podczos okupacji wy- 


.| Do czasu powssania wyszło 103 numery. 


warszawa, dnia 12.¡X. 1944 r. 


Na tle sytuacji francuskiej 


W dniu wczorajszym nadeszła 
wiadomość o powołaniu do życia 
nowego francuskiego suwerenne- 
go rządu, złożonego z przedsła- 
wicieli wszystkich stronnictw. 

Lud polski wiła z radością fakt 
uperządkowania stosunków we 
Francji. Stwierdzając to, oczeku- 
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7 wulk w Warszawie 


Ciężkie walki nadal trwają w 
rejonie śródmieścia. Nieprzyjaciel 
ncciera od Nowego Światu w kie- 
runku Marszcikowskiej. Oddziaty 
niemieckie us'łują opancwać aleje 
Sikorskiego aby izolować w ten 
sposób północną część miasta od 
południowej Oddziały nasze wy- 
|ccfały się z pocesji przy Górskie- 
igo 3 i Swięiokrzyskiej 31/33. 
Wzdłuż całej ulicy Towarowej si- 
Iny ogień nękający nief rzyjaciola. 
|Niemcy umacniają barykacami 
| 
arterię wylotowg w kieranku Wo- 
li. Ubiegłej nocy zaobserwowano. 
na Pradze działalność  loinictwa| 
sowieckiego i 14 większych poża- 
rów. Za dnia joiniciwo niemieckie 
|bombardowało okolicę p acu 3} 
|Krzyży oraz port na Czerniako- 
wie. Doszło kilkakrotnie do walk 
między lotnictwem sowieckim a 
niemieckim. W nocy z 10 na 11: 
miały miejsce zrzuty broni, le-| 
karsiw i żywności -d'a walczącej, 
Warszawy. Zrzutów dokonały sa-| 


moloty alianckie z baz włoskich. 


OD REDAKCJI | 


Piaty rok wydajemy »Sprawe« jako or- | 
gan naczelny Związku Syndykalistów | 


chodziła jako miesięcznik. programowy. 


Podczas powstania na Starym Mieście | 
«Sprawa« wyszła dwukrotnie obok dwa 
razy dziennie wychodzącej «lskry«. Obec- | 
nie rozpoczynamy znów wydawanie 
«Sprawy« w zmienionych warunkach, wi 
charakterze i rozmiarze dostosowanymi | 
do konieczności życia powstańczego. 
APN EE REI PS 
nie stwierdzić, że odrzucenie przez 
R. J. N. propozycyj Centralnego 
Komitetu Ludowego prowadzących | 
do szybkiego uzyskania faktycznej 
pomocy budzi w nas wielką troskę 
o losy narodu polskiego. 
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je on także jaknajszybszego upo- 
rządkowania tych spraw w Po!sce. 
Ruch syndykalistyczny od wielu 
miesięcy wskazywał na te konie- 
czność. Dziś sprawa ta słała się 
paląca. 
: EE 


W telegraficznym skrócie 


Konferencja w Quebeck rozpoczęła się 
w dniu wczorajszym. Udział w niej bio- 
rą: Roesevelt i Churchill ze sztabami. 
Uczestniczyć mają również Eden i Hull. 
Przedmiotem obrad mają być sprawy: 
pokonanie Japcnii, losu i okupacji Nie- 
miec oraz organizacji bezpieczeństwa po- 
wojennego. 

— W Niemczech dalsza fal 
wań. 

— W Szwajcarii obserwuje się nepływ 
uciekinierów niemieckich w obawie przed 
hitlerowskim terrorem. 

— Komitet : centralny zagrenicznego 
PPS w Lordynie wydał apel do robotni- | 
ków całego świata w sprawie pomocy 
Warszawie. 

— Biiwa o linię Zygfryda przeniosła się 
na teren Niemiec. Niemieckie lotnictwo 
myśliwskie: poniosło w dniu wczorajszym 
ciężkie siraty (około 300 aparatów) w wal- 
ce powietrznej z Anglosasami. : 

— Ofensywa sowiecka w rejonie War- 
szawy tozwija się pomyślnie przy nie- 
sprzyjających warunkach atmosferycznych. 

— W dniu 11 b. m. przewodniczący 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodo- 
wego wygłosił przemówierie programowe 
na plenarnym posiedzeniu KRN. Treścią 
przemówienia był begaty małeriał spra- 
wozdewczy z 7-tygodniowej działalności 
politycznej, gospodarczej i administracyj- 
nej na terenach zajętych przez armię 
czerwoną i przekazanych do adminisłacji 


a areszic- 


¡PKWN-owi. 


— Wojska sprzymierzone wkroczyły 


|w znacznej sile do Niemiec na pół- 


noc od Trewiru, dcfarło do głównych 
pozycji linii Zygfryda. 
— Patrole rosyjskie działają już we- 
wnąfrz Prus Wschodnich. 
— W Małopolsce zcobyto Krosno. 
cy PA 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


W chwili gdy oddajemy numer do 
druku nad Warszawą toczy się bitwa | 
powietrzna. Zauważyliśmy w polu wi- 
dzenia 26 samolotów alianckich. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa są ło 
samoloty amerykańskie z baz sowieckich: 
Cbrona-plotnicza była dość intensywna, 
jedńak dotąd nie zauważyliśmy żadnych 
strat alianckich. Bombowce wydaje się 


‘leciaty w stronę śródmieścia i Żoliborza. 


j 


